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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. (B. K.) Urzędownie donoszą dnia 15 maja wieczór. Po trzech- 

dniowem przygotowaniu artyleryjskiem, w którem Włosi rozwinęli huraganowy 
ogień ze wszystkich karabinów dział, sięgający od Morza az po Tolmein—rozpo­
częli włosi atak piechotą. Nieprzyjaciel rozpoczął szturm na szerokości przeszło 
40 kilometrów. Najzacięciej walczono na przestrzeni Pława, na Monte Santo, na 
wzgórzach koło Gorycji i w górach Cootanjevica. Gęste tale nacierających Włc - 
chów załamały się już w naszym ogniu zaporowym. Włosi rzucając broń i cheł- 
my rzucali się do ucieczki.

Koło Fajti Hnb zmieniały w zaciętych zapasach rowy po pięć razy właści­
ciela, by ostatecznie pozostać w rękach naszych bohaterskich -wojsk. Na poje­
dynczych miejscach rozpoczęliśmy pościg za nieprzyjacielem, £który ucieka do 
swoich pozycji.

Bitwa trwa jeszcze w dalszym ciągu.
a 

Komunikat niemiecki.
Berlin (BK.) Urzędownie donoszą dnia 14 maja w nocy. Grupa wojsk Rup 

prechta: Z powodu niepogody były walki ograniczone. W grupie wojsk nastę­
pcy tronu, po 'obu stronach Graonne i na północ od Prosnes wzmogła się walka 
artylerji, która trwa bez przerwy. Na wschód od Laneuville wtargnęły bataljony 
nasze w szerokości sześciuset metrów do rowów nieprzyjacielskich i utrzymały się 
w zdobytych placówkach. Wzięliśmy 175 francuzów do niewoli i liczny sprzęt 
wojenny.

Na wschodzie położenie niezmienione. Na froncie macedońskim ożywiony 
ogień pomiędzy Prespą a jeziorem Dorjan.

Kanclerz Rzeszy niemieckiej 
przemówił.

Berlin (BK). Podczas rozpraw uad 
celami wojny w parlamencie niemiec­
kim powiedział kanclerz Bethmann-Hol- 
leweg, że odmawia złożenia definitywne­
go oświadczenia Rządu co do celów 
wojennych, gdyż tego rodzaju oświad­
czenie w obecnej chwili nie odpowia­
dałoby interesom kra.ju. Zresztą pro­
gram zasadniczy państwa niemieckie­
go znalazł swój wyraz w niemieckiem 
orędziu pokojowem z dnia 12 grudnia 

' 1916 r.
Twierdzenie, jakoby na punkcie pro­

blemu pokojowego istniały różnice i 
nieporozumienia między Niemcami ;.'a 
sprzymierzeńcami, jest bajką. Jeśli 
idzie o problem pokojowy, to kanclerz 
ma tylko jedyne pragnienie, by wojna 
dobiegła jakuajprędzej do szczęśliwego 
końca. Poza tym nie może nic powie­
dzieć. Ufa też, że tego rodzaju wstrze­
mięźliwość kauclerza znajdzie wyrozu­
mienie u większości parlamentarnej i 
u większości narodu.

Co do Rosji, to kanclerz jest prze­
konany, że Anglja czyni wysiłki, razem 
ze sojusznikami, by Rosję nadal trzy­
mać na uwięzi u swego rydwanu wo­
jennego. Jeśli jednak Rosja rzeczywi­
ście pragnie zaniechać rozlewu krwi 
swych synów i nie chce zaborów i dą­
żyć pragnie do przyjaznego współżycia 
ze sąsiadami — to aa to się godzimy i 
w przyszłości nie chcemy przeszkadzać 

Rosji na drodze jej przeobrażenia i 
wolnościowego rozwoju. Kanclerz jest 
przekonany, że są dane po temu, by 
doprowadzić do trwałego porozumienia 
z. Rosją,

Na zachodzie mimo straszliwego roz­
lewu krwi, nie może nieprzyjaciel do 
piąć swego celu,-—a nasze łodzie pod­
wodne powiększają z dnia na dzień swo­
je żniwo. Położenie nasze woje ne jest 
dobre, tak jak nigdy w tej wojnie i 
możemy z ufnością wyczekiwać szczę­
śliwego zakończenia wojny, które się 
zbliża. Przyjdzie czas, że o celach wo­
jennych mówić będziemy w porozumie­
niu z naczelnein kierownictwem naszej 
armji, które wspólnie z Rządem to dzie­
ło już przygotowuje.

Berlin. (B. Wat.) Przed kanclerzem 
mówił poseł dr. Roesicke: Nasi nieprzy­
jaciele nieraz przecież otwarcie wypo­
wiadali, że chcą nas zniszczyć. Straszne 
byłoby położenie,' gdyby kanclerz przy­
stąpił do rokowań pokojowych z próż­
nym workiem zrzeczeń się w.zelkich 
zdobyczy, gdy tymczasem nieprzyjaciel 
miałby już plany gotowe. Wszystkie 
nerwy i siły narodu są naprężone. Za­
ufania nie można paraliżować rezygna­
cją; trzeba je wzmacniać. To działa 
również ba bojowników z tamtej strony. 
Żądamy .zawrotu z drogi, prowadzącej 
do międzynarodowego pokoju na drodze 
zrzeczenia się wszelkich zysków. (Oży­
wione brawo na prawicy, na lewicy sy­
kania. Kilkakrotne oklaski).

Następnie mówi poseł Scheidemann
\ 

(socjal.): Po mowie posła Rcesiekego 
łatwo będzie kanclerzowi Rzeszy, który 
nie przeoczą objawów czasu, -odpowie­
dzieć mu i jego przyjaciele .. I my też 
żądamy: „Precz z wszelką niejasnością* 
Jesteśmy przeciwnikami wszelkiej poli­
tyki zaborczej, gdy wy (wskazuje na 
prawo), jesteście urodzonymi zdobywca­
mi świata. Wy chcenie w dalszym ciągu 
prowadzić krocie na rzeź, wbrew żąda­
niu ludu. Tego rodzaju mowy, jak dzi­
siejsza, rodzą zło (wołanie z prawicy: 
To wasza mowa zło rodzi). Nie osiąg­
nięcie nigdy celu ujarzmienia innych 
uarodów. Wy chcecie zwycięstwa i zdo 
byczy. Wszechniemiecka polityka za­
borcza domaga się przyrostu państwa 
kraju i materiałów surowych. To wła­
śnie budzi podejrzenie, przeciw nam, że 
jesteśmy narodem rabusiów. (Halis), 
Poseł Roesicke powołał się ną słowa: 
„Niema pokoju z Hohenzollernami*:

O wujcio zaborczej naród nic nie 
chce wiedzieć. Zrzekamy się zdobyczy 
cudzych krajów, nie zrzekamy się jed­
nak wolności narodów. Socjaliści będą 
pierwsi, którzy sobie znów rem poda­
dzą. Oby robotnicy w Sztokholmie do­
szli do szczęśliwego końca. My pragnie­
my pokoju zaszczytnego dla wszystkich.

Gdyby interpelacja miała otrzymać 
odpowiedź w duchu prawicy, tobyśmy 
musieli odeprzeć, że nas od trzech lat 
łudzono słowami: „Nas wiedzie nie chęć 
zdobyczy, nas spaja chęć odparci 1 ata­
ku na kraj niem.eeki i na niemiecką 
krew*.

Dzieli nas różnica zdania co do ce­
lów wojennych. Jeśli pęknie obręcz, a 
pozostanie klin, wtedy rozpadniemy się 
wtedy mieć będziemy rewolucję. (Burz­
liwy hałas. Okrzyki z prawicy: nio bci- 
iny się. Długotrwałe zaniepokojenie).

Poseł Spahn (centrum): W imieniu 
centrum, postępowej partji ludowej, 
stronnictwa narodnwo-liberalnego i wię­
kszości frakcji niemieckiej składam o- 
świadczenie następujące: Zgodni je­
steśmy w poglądzie, że w chwili obec­
nej omawianie celów wojennych w par- • 
lamencie w dobrze zrozumianym inte­
resie naszej ojczyzny nie jest pożąda­
ne. Pragnienie pokoju wśród narodu 
niemieckiego zwraca się w tym kierun­
ku, aby zapewnione było istnienie pań­
stwa niemieckiego, jego mocarstwowe 
stanowisko polityczne i ekonomiczne i 
jego swoboda rozwoju, oraz aby podję­
te przez Anglję odcięcie państwa nie­
mieckiego od rynków wszechświatowych 
na zawsze było uniemożliwione.

Również daleką jest od nas myśl wtrą­
cania się w wewnętrzne stosunki Rosji. 
Uważnie obserwujemy mocowanie się 
tego wielkiego narodu o swą wolność 
polityczną i duchową i zgadzamy się 
dojść do zawarcia pokoju z Rosją, któ-
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ryby zapewnił trwałe stosunki sąsiedz­
kie ('ożywione/oklaski).

Poseł Ledebour (niezależ. socjał): 
Wiedzieliśmy, żs kanclerz Rzeszy znów 
lawirować będzie wśród sytuacji Popie 
rają go w tym partje środka, Kanclerz, 
tak samo, jak i naczelna kierownictwo 
wojskowe, jest za aneksjami.

Żądamy, aby rząd złożył jasno oświad­
czenie, ile prawdy jest w pogłoskach, ja­
koby Hohenzollernowie i Wittelsbachowie 
mieli podzielić Alzację i Lotaryngję mię- 
,dzy obie dynastje. Należyta odpowiedź na 
takie projekty, byłaby wyświetleniem sto 
sunku Niemiec do republiki francuskiej.
Dalszy ciąg telegramów na stronie 3.

Rokowania między Tymczasową Ra ią 
a rządami mocarstw centralnych w 
sprawie postulatów, jakie Rad i Stanu 
postawiła, posunęły się, jak donoszą 
pisma krakowskie, bardzo daleko, a 
choć do tej pory decyzja ostateczna nie 
zapadła, jest nadzieja, że decyzja jest 
bliska.

Uchwała Rady Stanu w sprawie re­
genta, któryby mianował rząd i powo­
łał seim polski skupiła koło Rady Sta­
nu wszystkie stronnictwa polityczne w 
Polsce. Krok Rady Stanu, wbrew twier­
dzeniu pewnych nieodpowiedzialnych 
pismaków prowincjonalnych, umocnił 
jej stanowisko wobec narodu polskiego, 
który przez swe odpowiedzialne czyn­
niki oparł stanowisko Rady Stauu.

Toczące ' się rokowania, których o- 
środkiem je^t oczywiście Rada Stanu — 
dotyczą nie tylko zasadniczej sprawy 
powołania regenta, ale i formy tego 
powołania. Układy, przeprowadzone w 
tym kierunku, zdają się przynieść ten 
rezultat, iż regent powołany zostanie 
nie przez samą Tymczasową Radę Sta-' 
nu, ale i przez wszystkie zrzeszenia po­
lityczne Polski, a więc i te, które do­
tąd do Rady Stanu nie należały.

Prawdopodobnie stanie się to w tej 
formie, iż regent powołany będzie przez 
grono wybitnych osobistości polskich, 
świeckich i duchownych, reprezentują­
cych wszystkie warstwy narodu i 
wszystkie obozy polityczne.

Słychać, iż grono, którego zadaniem 
będzie powołanie regenta, składać się 
będzie po jednej piątej części z repre­
zentantów Rady Stanu, Rady Narodo­
wej, Koła Międzypartyjnego, instytucji, 
oraz stronnictw. W ten sposób grono 
powołujące nie będzie za wielkie, a 
reprezentować będzie rzeczywiście cały 
naród.

W związku z toczącemi się rokowa­
niami o regenta, prowadzone są rów­
nież układy w sprawie rządu polskiego.

W polskich kołach politycznych sły­
chać, iż w Berlinie pogodzono się z 
koniecznością powołania do Polski re­
genta. Zasadniczo miarodajne czynniki 
niemieckie nie były -nigdy powołaniu 
regenta przeciwne, ale rozchodziło się 
tylko o termin tego powołania i wybór 
osoby.

Układy w tym kierunku trwają, a 
istnieje tendencja szybkiego i pomyśl­
nego ich zakończenia.

Na posiedzeniu Rady Stanu w dniu 
1-go maja' po ogłoszeniu postulatów

Rady wysłuchano prowizorycznej odpo­
wiedzi władz okupacyjnych, z której 
wynika, że odpowiedź urzędową Rada 
Stanu otrzyma, skoro tylko mocarstwa 
sprzymierzone porozumieją się co do 
zasadniczago stanowiska wobec wnio­
sków. Do tego porozumienia potrzebne 
jest i przyzwolenie obu monarchów, 
ponieważ wnioski wymagają zniesienia 
lub przynajmniej zupełnego przekształ­
cenia rozporządzenia z dnia 26 listo­
pada.

Opracowanie szczegółów przyszłego 
uregulowania sprawy wymagać będzie 
całego szeregu prac przygotowawczych 
i pertraktacji. W każdym razie nowe 
ukształtowanie stosunków, aż do urze­
czywistnienia nowego stanu rzeczy czy­
ni dalsze istnienie T. Rady Stanu, jako 
pomostu bezwzględnie potrzebaem, zwła­
szcza, że tylko T. Rada Stanu może 
być powołana, by w rokowauiach, pro­
wadzonych między sprzymierzonemi 
mocarstwami, wyrazić życzenie narodu 
polskiego.

Stronnictwą w Królestwie 
Polskim.

‘____ . , -

Polityczna myśl społeczeństwa pol­
skiego płynęła i płynie zawsze najroz- 
maitszemi łożyskami partyjnemi. Poda­
jąc poniżej zestawienie stronnictw pol­
skich w Królestwie Polskim, musiemy 
na pociechę zauważyć, iż aa sprawę pol­
ską składa się cały szereg zagadnień: 
państwowych, narodowościowych, kultu­
ralnych i t. d. Jest ona przeto najtru­
dniejszą sprawą do rozwiązania. Nic 
przeto dziwnego, iż myśl pilska ujmuje 
je z najrozmaitrzych punktów i ie prze­
to stwarza dla rozwiązania jej najróżno- 
dniejsze formy organizacyjne. Nie mo­
żna natomiast powiedzieć, że walka par­
tyjna odbywa się u nas w formach ła­
godnych i kulturalnych. W walce par­
tyjnej u nas tryumf święci każdy argu 
ment.

Oto zestawie stronictw: i) Stronni­
ctwo Polityki Realnej. 2) Związek sa 
modzielności gospodarczej. 3) Stronni 
ctwo Narodowej Demokracji. 4) Chrze­
ścijańska Demokracja. 5) Polska Partja 
Postępowa. 6) Klub Państwowców Pol­
skich. 7) Stronnictwo Narodowe. 8) Li­
ga państwowości polskiej. 9) Stronni­
ctwo Polskiej Demokracji. 10) Związek 
Niepodległości. 11) Zjednoczenie ludo­
we. 12) Narodowy Związek Robotni­
czy. 13) Zjednoczenie Stronnictw De­
mokratycznych (czyli Grupa Pracy Na­
rodowej Radykali Narodowi i Polskie 
Zjednoczenie Postępowe), 14) Polskie 
Stronnictwo Lud we. 15) Partja nieza­
wisłości narodowej, 16) Polska partja 
socjalistyczna (piawica). 17) Polska par­
tia socjalistyczna (lewica), r8) Socjal­
demokracja Królestwa Polskiego i Li 
twy.

chwalono zawiesić wykłady na stałe we 
wszystkich wyższych uczelniach stolicy, 
a mianowicie: na uniwersytecie, poli­
technice, wyższych kursach rolniczych, 
wyższych kursach handlowych i szkole 
Wawelberga.

Jak wiadomo młodzież postawiła żą­
danie zwolnienia aresztowanych akade­
mików w terminie do czwartku, t. j. 
10 b. m., żądając także dymisji dwóch 
profesorów. Ponieważ postulaty te nie 
zostały spełnione —młodzież proklamo­
wała wstrzymanie się od nauki we 
wszystkich wyższych uczelniach war­
szawskich.

Później jednak po przeprowadzonej 
dyskusji 'pomiędzy gub. Beselerem a 
rektorem Brudzińskim^ załatwiono o 
tyle sprawę, że a-esztowanych studen­
tów dnia 14 maja wypuszczono na wol­
ność, jakoteż akcję śledztwa i pertrak­
tacji w sprawie strejku przeprowadzi 
rektor Brudziński.

Polska i Litwa.
Berlińska „Post" pisze:
„W doniesieniu z Lublina (z dnia 

18 kwietnia) podało c. k. Biuro kore- 
spoodecyjne następującą informację:

„Doniesienia o zamiarach rządu ber­
lińskiego co do kwestji litewskiej wy­
wołały żywe komentarze w prasie ob­
szarów okupowanych. Dzienniki wszy­
stkich stronnictw oświadczają się za 
przyłączeniem Litwy do Polski*4.

Do powyższej informacji dodaje 
, „Post1*:

„Że w rządzie niemieckim odbywają 
się rozważania co do przyszłości Litwy, 
może uchodzić za pewne. Ale o przy­
łączeniu jej do Polski nie może być 
mowy1*.

Wojsko polskie.
Odznaczenie pułk Berbeckiego.

Warszawa. Szef sztabu komendy Le- 
gjonów Polskich podpułkownik Leon 
Berbecki otrzymał za znakomitą służbę 
wobec nieprzyjaciela Krzyż Kawalerski 
orderu Leopolda z dekoracją wojskową 
i mieczami.

Jest to pierwsze i jedyne tak wysokie 
odznaczenie w Legjonach Polskich. Pod­
pułkownik Berbecki posiada już z okre­
su obecnej wojny order żelazny, Żelaz­
nej Korony III kii wojskowy krzyż za­
sługi 111 kl. z dekoracją wojenną oraz 
niemiecki krzyż Żelazny II kl.

Z Warszawy
Zakończenie strajku akademickiego 

w Warszawie. W dniu 10 b. m., t. j. 
we czwartek, odbył się w Warszawie 
ogólno akademicki wiec, na którym u-

BILANS WOJNY
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Według wydanej niedawno broszury Par- 
vusa p. t. „Bilans socjalny wojny“ poda- 
je „Miiacher Post11 naatępująea zestawie­
nie za czas od 1-8 1914 r. do 1-8 1917 
roku.

„Dług państwowy całej Europy przed 
, wojną wynosił 104 miljardów Marek.

Obecnie poiyezki wojenne państw euro­
pejskich do dn. 1-8 1917 r. wynosić bę­
dą M. 350 miljardów, padło w bojach 7 
miljonów ludzi, rannych jest 17 miljonów,
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inwalidów 5 niiljon., liczba urodzeń zmniej­
szyła się o 9 miljonów.

W ostatnich 500 latach wyprodukowano 
na całym święcie złoto za 6’2 miljardy ma­
rek. zatym mniej niż ’/ó pożyczek wojen 
nych.

Gdyby obecny dług Europy chciano 
wypłacić w banknotach 20 markowych. 
możnaby pasem z 20 markówek dziewię- 
ciokrotnie owinąć równik.

7 miłjołiów zabitych, ustawionych jeden 
za drugim, dałoby olbrzymie ,,trupi lau- 

I cuch“ ciągnący się od Paryża do Włady- 
wostoku.

Cała handlowa flota angielska przedsta­
wiała wartość 3 miljardów marek zatym 
mniej niż koszta, które Anglja płaci od 
zaciągniętych pożyczek. Niemcy za swoje 
koszta wojenne mogłyby wykupić w Ame­
ryce wszystkie pola naftowe, bawełniane 
i wszystkie kopalnie. Francja straciła dwa 
razy więcej mężczyzn niż wynosi cała lu­
dność Alzacji i Lotaryńgji. Rosja mogłaby 
zbudewać gęstszą niż Belgja sieć kolejową.

Za cenę wydatków wojennych możnaby 
całą Europę zmienić w kwitnący bujny sad.

Otwarcie S-miesięcznego 
kursu dla urzędników.

Dnia io-go b. m, odbyło się otwar­
cie 3-miesięczoego kursu dla urzędni­
ków przez kierownika kursów radcę Na 
miestnika Adama Karschesy’ego w obe 
cnoścn wice-prezesa miasta Turczynowi- 
cza i wielu prelegentów, do^ których na­
leżą z grona tutejszego społeczeństwa 
pp. Bańkowski, Borkowski, Tadeusz Ci- 
świcki, Handzelewicz, Saski, Śląsk; i Za- 
grobski.

W słowie wstępnem wspomniał Kie­
rownik kursów o ważności wykształce­
nia urzędników dla budującego się Pań­
stwa Polskiego, o zadaniach jakie cze­
kają tych przyszłych urzędników, o po 
parciu jakiego doznał Zarząd woskowy 
ze strony społeczeństwa w organizacji 
kursu. Organizacja ta przeprowadzoną 
została w porozumieniu z Tymczasową 
Radą Stanu Królestwa Polskiego, która 
przez wybraną w tym celu osobną ko­
misję będzie śledziła postępy kandyda 
tów i weźmie udział w końcowych 
egzaminach.

; Po krótkiem wyjaśnieniu programu 
• wykładów znanego juz z pism codzien- 
, nych, rozpoczął się kurs wykładem prof. 

uniw. dr. Kumanieckiego z prawa pań- 
5 stwowego.

Na kurs przyjęto 5o uczestników, a 
3 wykłady obliczone na 3oo godzin, roz- 
; dzielone są między 20 prelegentów.

‘ Z M I A S T A.'

Kalendarzyk. Dziś: Czwartek 17 maja 
Wniebowstąp. Pań.

Wscli. sł. g. 4 m. 04 r. Zach. g. 7 m. 50.
— Odczyt prof. Kulczyckiego. Dziś o 

godz. 4 po południu odbędzie się dy­
skusyjne zebranie, na którym prof. L. 
Kulczycki wygłosi referat na temat: 
,Czem jest Galicja dla Polski1*. Wej­
ście bezpłatne.

— Zebranie Koła Ziemianek. Przy­
pominamy, że ogólne zebranie Radom. 
Koła Ziemianek odbędzie się dn. 19

RADOMSKA.

b. m. o godz. 4 po południu w lokalu 
Klubu Radomskiego. Marjacka 12.

— Przedstawiciel Krajowego Związku 
Przemysłowego wc Lwowie p. Józef 
Accord przybył do Radomia i zamiesz­
kał w Hotelu Europejskim

— Podziękowanie. Zarząd Stowarzy­
szenia Św. Zyty składa niniejszym podzię­
kowanie Stowarzyszeniu Ligi Kobiet za ła­
skawe udzielenie swej sali ku uczczeniu 
ich patronki. P. Golmerowi za bezintere­
sowne wypożyczenie fortepianu:

— Błaga o pomoc i radę człowiek 
stary i słaby na oczy, były urzędnik ko­
lejowy który posiada w rosyjskiej kasie 
oszczędności fundusz zaoszczędzony przez 

. całe życie, niemogąc jednak z niego ko­
rzystać, popadł w zupełną nędzę. Brak 
niezbędnej odzieży i środków do życia, 
znagla go do odwołauia się o pomoc spo­
łeczeństwa. Adres ul. Żabia Nr. 12 Adam 
Kobierski.

— Pobicie. We wtorek ubiegły zwra­
cał uwagę na ulicy idący w towarzystwie 
milicjanta człowiek, eiężko pobity i po­
krwawiony. Okazało się, że jestto dozorca 
cmentarza, prawosławnego, który zauwa­
żył od pewnego czasu szajkę żydów wy­
noszących systematycznie z miasta ebleb, 
a to w celu obejścia przepisu zabraniają­
cego wywozu chleba. Furmanka oczekiwała 
w odległośei. Dozorca zagroził szajce, że 
zawiadomi władze o ile będą dalej chleb 
wywozić skoro luduose ma go za mało, 
na co w odpowiedzi został pobity nielito- 
ściwie przez zuchwałych kontrabandzistów.

— Złodzieje—dzieci. W zastraszają­
cy sposób panoszy się w mieście naszym 
demoralizacja dzieci na punkcie niepo- 
szanowania cudzej własności. Niedawno 
pisaliśmy o systematycznej planowej 
kradzieży w sklepie jubilerskim p. Ru- 
binszteina, dokonywanej przez dzieci 
zorganizowane w szajkę złodziejską, dziś 
zaś notujemy nowy fakt kradzieży, któ­
ry miał miejsce w sklepie spożywczym 
p. Domańskiej przv ul. Lubelskiej. 
W godzinach przedpołudniowych skle­
powa wyszła na chwilę do mieszkania, 
a wróciwszy zauważyła uchylone od 
wewnątrz okno wystawowe, sądząc, że 
to właścicielka sklepu czegoś potrzebo­
wała i okno uchyliła, podeszła bez po­
śpiechu by okno zamknąć i wtedy zau 
ważyła brak dużego salcesonu, który 
leżał w wystawie na półmisku. Nie 
alarmując 'się zbytnio, poszła za szafę 
sklepową, trochę wysuniętą ku środ­
kowi i tam ujrzała chłopca 12-to let­
niego, który na jej widok rzucił trzy­
many salceson i umknął. W chłopcu 
poznała małego żebraka, który dzień 
pierwej przychodził po jałmużnę i ob­
darzony hojnie zarówno przez właści­
cielkę .sklepu jak i klientów, wyszedł 
ze Błowatni wdzięczności. We wzmian­
ce kronikarskiej nie miejsce poruszać 
tak doniosłej sprawy, wymagającej 
gruntownego rozwiązania, a w następ­
stwie energicznego przeciwdziałania, 
nie od rzeczy jednak będzie przy- 
pomnieć, że pośród kradnących dzieci 
nie mniej jak połowa do rzemiosła zło­
dziejskiego jeBt zaprawiana przez wła­
snych rodziców, którzy wysyłają dzie­
cko kraść, korzystają z plonu, a sami 
uchylają się od odpowiedzialności.

_  O kurz. Miasto nasze ma już usta­
loną opinję co do kurzu w tumanach uno 
sząeego się na ulicach. Wszelki# nalega­
nia prasy miejscowej są głosem wołające­
go na puszezy wobec nieugiętej woli stró­

3

żów, którzy rozumieją zwykle odwrotni# 
wszelkie zarządzenia milicji. Dowodem te­
go, że zamiast zlewać bruk, w którego 
szczelinach zbierają się kurz i śmiecie, 
zlewają bez litości chodniki, po których 
chodzą ludzie w jasnym obuwiu, mocząc 
podewszy bez potrzeby. Za to jednocześnie 
można mieć zasypane oezy ostrym kurzem 
i kilka dni przecierpieć na ból oczu bo 
stróż uważa, że kurz i śmiecie są nie­
zbędnym dodatkiem do istnienia w Rado­
miu i za nic w święcie energicznej wałki 
im nie wypowie.

— 0 dezynfekcję ścieków. , Mieszkań­
cy bocznych ulic czują się upośledzeni w 
opiece na zdrowotnością miasta, gdyż po(- 
bielanie wapnem ścieków w celu niszcze­
nia zarazków dokonywane nie jest wszę­
dzie bezstronnie. Ulice pryncypalne są 
uprzywiljowane, przytem sam system - 
bielauia, nie odpowiada celowi, gdyż 
wapno głównie powinno dezynfekować dno 
ścieku isz#ze'iuy kamieni przy tymże dnie, 
tymczasem ściek bieli się pięknie z wierz 
cbu, na dnie pozostaje nienaruszoną ho­
dowla bakterji. Wina w tern wykonawców, 
których głupota paraliżuje skutki wysoce 
jjożytecznego zarządzenia.

— Macierz Polska wydała dwie nowe 
książeczki w swej bibloteee. Jako Ni 101 
Bibloteki pojawiły się Adama Stodera 
„Opowieści wojenne1* zawierające siedm no­
wel i szkiców. Przed oczyma czytelników 
przesuwają się obrazy z pola walki, z 
uchodźtwa, z pociągu sanitarnego, z doli 
i niedoli legjonisty. Autor obserwował wie­
le, to też niektóre z nowel to jakby ar­
tystyczne fotografje scen i ludzi. Książka 
liczy 6 arkuszy, eena 1 korona 50 hal. 
Walerji Ciemnjewskiej. Władysław Rawicz 
(Nr. 100 Bibloteki) to dramat z czasów 
powstaaia styczniowego, osnuty na tle 
zdarzeń prawdziwych co autorka kilko- 
krotnie w przypiskach zaznacza Obejmuje 
43 strony druku, cena 1 kor.

— Orzeł Nad miastem przelatywał 
wczoraj wspaniały orzeł ciemno upierzony. 
Królewski ptak płynął wysoko i majesta­
tycznie z południa na północ.

Ofiary. H. t. rb. *3 na Macierz, nieprzyjęte 
jirzez p. Lemieszewskiego.

Telegramy
Przełom w polityce Koła polskiego 

w Wiedniu
Wiedeń. (BK.) Dnia 30 maja odbędzie 

się wybór na uowego prezesa Koła pol­
skiego. Przewidy any jest wybór księ­
cia Lubomirskiego. Dzisiaj obradował 
klub parlamentarny polski nad sprawą 
wyodrębnienia Galicji.

Polskie stronnictwo ludowe przedło­
żyło memorjał, aby zaniechać rozpraw 
nad sprawą wyodrębnienia Galicji, gdyż 
stała się ona obecnie nieaktualną.

Również przedłożonym został wniosek 
kompromisowy posła Zieleniewskiego 
z "runy demokratycznej, domagający 
się°odłożer)ia dyskusji nad wyodrębnie­
niem Galicji, gdyż brak jest ze strony 
Rządu co do t.j kwestji jakichkolwiek 
propozycji 1 wyjaśnień.

Cesarz Karol I w Tyrolu.
Wiadeń. (BK.) W rocznicę ofenzywy 

austrjackiej przeciw Włochom, przybył 
cesarz Karol I razem z małżonką do 
Trydentu, gdzie został przyjętym przez 
wojsko 1 przez entuzjastyczne owacje 
ludności.

Materjały budowlane*. Cement, Wapno, Tekturę smołowcową, Smołę. Blachy dachowe 1 t. p 
Wyroby żelazne: Artykuły Teahniczne, Oleje i Smary.

nnnłnwe: Wesziel kamienny. Węgiel drzewny, Drzewo, Koks. ____
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Walki nad Soczą przybierają na
gwałtowności.

Wiedeń. (BK.) Wojenna kwatera do­
nosi dzisiaj-, że walki nad Soczą, przy­
bierają na gwałtowności, a front walki 
rozprzestrzenia się coraz bardziej ku 
północy i poprzez kanał.

We Francji nowe zmiany na 
naczelnych stanowiskach

Paryż (B Hav.) Rada ministrów miano­
wała Petaina naczelnym wodzem wojsk, a 
obecnego komendanta Nivella wodzem jednej 
grupy wojsk. Generał Foch został szefem 
sztaba generalnego.

Rozluźnienie wojskowej dyscypliny 

w Rosji

Sztokholm. (BK) Wedle doniesień pi­
sma „Rjeez-1 przybył do Petersburga na 
czelny komendant floty czarnomorskiej, 
który złożył raport o stanie marynarki 
rosyjskiej. Wedle oświadczenia komendan­
ta nastąpiło między marynarzami wojennej 
floty takie rozluźnienie dyscypliny, jak 
gdyby żołnierze zupełnie zapomnieli, że 
trwa jeszeze wojna.

8»mio-kJasowy Zakład Naukowy Żeński

MARJI GAJŁ
w Radomiu, Długa Ns 19.

Egzamina wstępne do wszystkich klas rozpoczynają 
się od 11-go czerwca r. b.

153—2

TYLKO 4 WYSTĘPY 
znakomitego artysty teatr, miejsk w Warszawie, dyr teatru Nowoczesn. 

EDMUNDA GASIŃSKIEGO 
z współudziałem art. teatru Krakowskiego, 

Aliny Gryficz-Mielewskiej
169—1 art. dramat. R. Bon cza,

18 osób wybitnych jednostek artystycznych.
W repertuarze: Czwartek d. 17 Maja „Niespodzianki rozwodowe'4; Pią­

tek d. 18.V. „Gaj święty4'; Sobota d. L9.V. „Dama od 
Maksyma"; Niedziela 20.V. „Rasputin".

Własne dekoracje i bogate kostjumy. Szczegóły w afiszach.
Bilety są do nabycia w kantorze drukarni J. Grodzickiego i S-ki.

Ogłoszenia.

,.Po cenach. uizkich“ 
„bez spekulacji*' 

w Wielkim wyborze 

„TAPETY" 
sprzedają się w starej 

znanej Firmie: 
Sz. Stejnmana 
Radom* Lubelska N° 21 
czem poleca się wzglę­

dom Sz. Publiczności. 
166—5 Fróoy bzepłatnie.

Ważne dia panów kupców!
Krajowy Związek Przemysłowy we Lwowie (Ajencja handlowa galicyjskiego 

Wydziału Krajowego) wysyła do Królestwa Polskiego€reprezentanta swego, pana 
Józefa Accorda, który przybędzie do Radomia w dniu 19 maja r. b. i zatrzyma 
się przez kilka dni w Hotelu Europejskim.

Pp. Kupcy z najbliższego okręgu zechcą zgłosić się łaskawie do wymie­
nionego wyżej hotelu, celem obejrzenia bogatej kolekcji portfeli i portmonetek 
skórzanych z pracowni galanteryjnej w Miejscu Piastowym, papierów listowych, 
kopert i wszelkich wyrobów papierzanyeh z fabryki S. W. Niemojowskiego i S-ki 
tutek i bibułek do papierosów z fabryki „Promień", ołówków i obsadek z fa­
bryki St. Majewskiego i S-ki itp. itp.

Następny postój p. Accorda będzie od 23 maja w Kielcach w Hotelu Euro­
pejskim i od 29 maja w Piotrkowie w Hotelu Polskim. 180—1

Iflinio Lokomotywę parową od 
hupsy 6_8 H. P. Wiadomość 
Warszawska 13. 192—3

DO SPRZEDANIA
Doui z placem i ogrodem jako letnie 
mieszkanie w Rajcu. Wiadomość War­
szawska 5^ i3 lub 'ii. 193—3

VIII AUSTR. LOTERJA 
1150C0 losów—57500 wygranych. 
Ciągnienie 1 klasy 12 i 11 czer. 1917 
Urzędowy plan gry i dowód zapia­
ły zostaną dołączone do przesyłki 

I losów.

ZgulłilHIO kartę tożsamości Ludwika
Fenigsteina wydaną w d. 23-III 1916 r. 
za 1974 przez. Magistrat radomski.

194-1

w Radomiu Warszawska 13.
Poleca: Kosy trawne i sierpy najlepszych 
marek 190 —3

Ibrlnlnim krawcowa pra"ni®UZ.U >11!! I u 11(1 wyjechać na wieś do 
szycia. Wiadomość w Redakcji

173—2

Do sprzedania SaZ' 
roboty i nizkie ceny, osie toczone i bu­
ksy, tamże platforma Wiadomość. War­
szawska i3. 191 —3

J. GOL MER
Lubelska 39

poleca NUTY na fortepian, skrzyp­
ce: klasyczne, salonowe i taneczne. 
Wydania akademiczne i albumowe 
tanie. Walce z op. „Księżna Czar- 
daszka14. 172—2

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za ooiwolsniem csnturr wojenom

Druk „J. K. Trzebiński"-Radom


